
Dynia zwykła, a może niezwykła?! 

  

Dynia olbrzymia jest rośliną bardzo często spotykana na terenie działek w ROD. 

Rzadko  spotkamy wydzieloną grządkę pod uprawę dyni, częściej rośliny rosną na 

kompostownikach lub w miejscu gdzie nie było innego pomysłu. Występuje jedynie 

kilka odmian dyni olbrzymiej (w porównaniu np. do ogórka gruntowego). Najczęściej 

spotykane to: Bambino, Melonowa żółta,  Golias, Big Max, Atlantic Giant. Są to zwykłe 

dynie z których miąższu robimy przetwory a pestki suszymy, obieramy ze skorupki  

i zjadamy. A co jakby pestek nie trzeba było obierać ze skorupki, nie byłoby łatwiej? 

Otóż hodowcy zrobili krok w tym kierunku i uzyskali odmiany dyni BEZŁUPINOWE – nie 

posiadające okrywy nasiennej. 

 

Moją przygodę z uprawa dyni bezłupinowej zacząłem kilka lat temu i dopiero  

w tym roku udało mi się uzyskać pierwsze plony.  



 

Występują trzy odmian dyni bezłupinowej: Olga, Junona F1, Miranda. Metody 

uprawy są identyczne jak dyni olbrzymiej tj: 

- z rozsady  

- z siewu do gruntu: wysiew miedzy 10 a 20 maja żeby rośliny wzeszły dopiero po 

ewentualnych przymrozkach majowych. 

Uprawiając dynię bezłupinową wskazane jest zwrócenie uwagi na: 

- izolację przestrzenną – odległość od innych dyni. Dla odmiany Junona F1 producent 

podaje odległość min. 500m od innych odmian dyni zwyczajnej, dla pozostałych 

odmian nie ma takiej informacji. Moje dynie bezłupinowe rosły obok odmian 

standardowych i nie miały okrywy nasiennej.  

- kiełkowanie nasion - nasiona bardzo słabo kiełkują – podejrzewam że brak okrywy 

nasienne powoduje duże ryzyko uszkodzenia nasion już w paczce z nasionami. Możemy 

się zabezpieczyć kupujące większą ilość nasion i przy siewie wprost do gruntu zwiększyć 

ilość nasion w jednym „dołku” ale jeszcze lepszym wyjściem jest uprawa rozsady.  

- dosuszanie nasion po zbiorze – jeśli nasiona nie zostaną dobrze dosuszone zaczną się 

psuć, będą miały nieprzyjemny zapach i smak. Najlepiej po wycięciu pestek z dyni 

rozłożyć je cienko na talerzyki (nie na gazetę bo się przykleją) i kilka razy dziennie je 

przemieszać aż pestki nie będą się do siebie kleiły. 



 

 Dynie nie są zbyt duże (do ok 2-5 kg) mają specyficzna kolorystykę (żółte  

z zielonym paskiem). Niestety nie wiem jak się przechowują – wszystkie 3 sztuki zostały 

przetworzone po zbiorze. Miąższ jest smaczny, nadaje się do słoika jak i na zupę 

natomiast  skórka jest  trochę twarda i ciężko się obiera. 

 

 

Smak pestek i to że nie trzeba ich obierać przypadł domownikom do gustu.  

W kolejnym roku ponownie dynia bezłupinowa zagości w moim ogrodzie, tylko  

w większej ilości. Serdecznie polecam, kto spróbuje na pewno  wprowadzi na stałe 

dynie bezłupinową na swoją działkę.  
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